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Zarząd Powiatowej Kasy Oszczędności w Będzinie
podaje do wiadomości, że.w dniu 25 kwietnia r. b., t. w czwartek otwiera

ODDZIAŁ w DĄBROWIE
sarinS^ss: ^ zs sts&t -jb
h a n d lo w y c h ,  u d z ie la n ie  pozyczek ro ln ikom , rzem ieśln ikom  i kupcom  na dogodnych w arun kach  

Za całość i bezpieczeństwo wkładów P o w ia to w y  Z w iązek  K om unalny
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majątkiem i w p ływ am i podatkowemi.
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i  i/p ow . B ędzińskiego o dp o w iad a  całym swoim

♦

Manifestacja współpracy.
K ub 3. 3 , na zamku wraz z całym rządem.

WARSZAWA, 24. 4 (wł.) Plener 
ne zeDranie największego klubu par­
lamentarnego BBWR wzbudzało po­
wszechne zainleresowanie. Zjazd po­
słów i senatorów bardzo liczny.

Posiedzene, rozpoczęło się o g. 
12 i pół.

Pierwszy przemawiał prezes klu­
bu, pułk. Sławek o sytuacji poli 
tycznej w związku ze zmianą rządu 
1 ustąpieniem prof. Bartla.

W dyskusji przemawiali o sylu 
acji politycznej i gospodarczej dwaj

wiceprezesi klubu pos. Kościałko- 
wski i dr. Polakiewicz. Pozatem o- 
mówiona została dalsza praca re­
gionalna w czasie zamknięcia sesji.

Po południu prezydent Rzpiirej 
zaprosił cały klub BB, posłów i 
senatorów na zamek, gdzie zebrany 
był również cały rząd ln corpore z 
premierem Switalskim na czele.

P. prezydent odbył dłuższą kon­
ferencję z płk. Sławkiem, interesując 
się bliżej pracami bloku, poczem 
podejmował gości herbatką.

Chamberlain z całą stanowczością
odpiera zakusy Berlina.

Plotki o „kryzysie” w Łodzi.
WARSZAWA, 24 4. Dowiadujemy 

się, że czynniki oficjalne otrzymały 
szczegółowe informacje ? Łodzi o 
sytuacji w przemyśle włókienniczym.

Informacje te całkowicie potwier­
dzają przypuszczenie, że komunikat 
podany do prasy o rzekomej »kata- 
strofie« w przemyśe łódzkim był 
puszczony tendencyjnie.

Okazuje się, iż większa część 
wielkich fabryk pracuja na dwie

zmiany, a zatem niema mowy o 
zmniejszaniu pracy w tygodniu.

Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy komunikuje, że  ostatnio 
nie zanotowano wzrostu bezrobocia.

leszcze raz więc trzeba napiętno­
wać metody działania pewnych sfer, 
które szerzą panikę w społeczeń­
stwie, by móc ją potem wyzyskiwać 
dla swoich podejrzanych celów.

LONDYN, 24 4  Na posiedzeniu 
izby gmin podsekretarz 3tanu Cham­
berlain, w odpowiedzi na interpe­
lację, co rząd angielski zamierza u 
czynić wobec zachłanności apety­
tów Rzeszy niemieckiej na kolonje, 
odpowiedział w formie zdecydowa­
nej, że rząd Wielkiej Brytanji uwa­
ża, iż kwestja kolonij została zała­
twiona przez traktat wersalski. Nie 
liga narodów zatem, lecz traktat 
wersalski jest głównym fundamen­
tem dla stosunku prawnego po­
szczególnych państw, mających man­
daty kolonjalne. Wielka Brytanja ma 
kolonje w stałem swem posiadaniu. 
Chamberlain nie słyszał, aby które­
gokolwiek z państw, posiadających 
mandaty kolonjalne, zamierzało zre­
zygnować ze swych terytorjów.

To stanowisko rządu angielskie- 
zosfało gruntownie wyjaśnioneniem- 
com na konferencji lokarneńskiej i

od tego czasu kilkakrotnie powió 
rzone. Gdyby jedna z kolonij zosta­
ła w jakikolwiek sposób bez pań­
stwa opiekuńczego, wówczas spra 
wa dalszej administracji tej koloni' 
stałaby się aktualną. Pretensje nie 
mieckie jednak w tym wypadku by 
łyby rozpatrywane na równi z pre­
tensjami innych państw, będących 
członkami lig i narodów.. Zgóry prze­
widzieć takiego wypadku nie można.

W końcu oświadczył Chamber­
lain, że od chwili podpisania trak­
tatu lokarneńskiego nie było mowy 
o mandatach kolonjalnych, mimo, że 
ze strony Niemiec usiłowano kilka­
krotnie kwestję tę poruszyć.

Stanowcza odpowiedź Chamber­
laina wywarła w parlamencie głę­
bokie wrażenie. Deklaracja angiel­
skiego podsekretarza stanu uważa­
na jest za ciężki policzek, wymie­
rzony zachłanności niemieckiej.

Walki w Chinach.

Bezczelne kłamstwa świstka endeckiego.

CZE-FU, 25.4. Wojska nacjona­
listyczne pod wodzą Lui Czien-Nien 
weszły dziś rano, nie spotykając o- 
poru, do Cze Fu. Wojska północne 
bezładnie cofają się na północ.

W ciągu 12 miesięcy jnż trzeci 
raz wojska nacjonalistyczne odbie­
rają miasto Cze Fu z rąk generała 
woj3k północnych Czang - Tsun - 
Czanga.

. WARSZAWA, 24, 4. Wychodzi 
w Warszawie w godzinach wieczor­
nych pisemko p. n. »Wieczów War­
szawskie, które wśród opisów krwa­
wych napadów bandyckich, mor­
derstw, niesamowitych samobójstw, 
przemyca od czasu do czasu infor­
macje z życia politycznego, podane 
oczywista w formie mocno sen­
sacyjnej.

Jednakże i podawanie wyssanych 
r palca »redaktorskiegc« ploteK ma 
swoje granice. Wczoraj bowiem świ­
stek endecki pod wielkim tytułem 
♦Pracę _ po 15 ym maja obiecuje 
bezrobotnym minister Prystor* po­
dał obszerną wiadomość o rozru­
chach bezrobotnych na ul. Ciepłej 
*  państwowym urzędzie pośredni­
ctwa pracy, interwencji policji i prze 
Mówieniu... p. ministra Prystora na 
Prowizorycznem podwyższeniu pod

gołem niebem do wzburzonych bez­
robotnych.

Jak się okazuje, wiadomość ta 
od pierwszej do ostatniej litery jest 
zmyślona przez »gorliwego« reda­
ktora. W dniu wczorajszym nie było 
zgromadzenia bezrobotnych, policja 
nie interwenjowała, a tern więcej nie 
przemawiał p. minister Prystor.

Sfałszowanie mowy członka rzą­
du, zawierającej ważkie zapowiedzi 
— czego się dopuścił świstek en­
decki — jest bodajże pierwszym 
wypadkiem w historji prasy polskiej. 
Wypadkiem zasługującym na najsil­
niejsze napiętnowanie.

Komisariat rządu oddał sprawę 
w ręce prokuratora.

Wiadomość tę powtórzyły niektóre 
pisma prowincjonalne, a między inne- 
mi nasze. Przetelefonowała nam ją 
»polska informacja dziennikarska*.

Niezwykły desperat
w celu samobójczym połknął szkło, dwie łyżki i widelec,

Zamieszkały w Warszawie 26 let­
ni Kazimierz Makowski, od dłuższe­
go czasu bez zajęcia, przed kilku 
dniami został okradziony. Cios ten 
Makowski wziął do serca, że posta­
nowił popełnić samobójstwo.

Wczoraj w nocy, po powrocie 
do mieszkania (Rynek Starego M ia­
sta 19), Makowski porwał z lampy 
naftowej szkło, zaczął je gryźć i 
połykać. Następnia wziął łyżkę sto­
łową, przemocą wepchnął ją w prze­
łyk, poczem uczynił to samo z ły ­
żeczką platerowaną i trzonkiem od 
widelca.

jęki Makowskiego obudziły ku- 
ż?nkę Jego, która wijącego się z

bólu desperata przewiozła do II ko­
misariatu na ul. Kapucyńską. Przy­
były wkrótce lekarz pogotowia, 
spotkawszy się z tak niezwykłym 
pacjentem, przewiózł go na oddział 
chirurgiczny do szpitala Dz. Jezus.

Zachodzi konieczność dokonania 
operacji.

Stan Makowskiego ciężki.

13 proc. dła banków ,
15 proc. dla spółdzielni.
WARSZAWA, 24. 4 (wł). M ini- 

sterjum skarbu ustaliło stopę dy­
skontową dla banków prywatnych 
na 15 proc., dla spółdzielni na 15 
proc.
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aby Ntemey z łoży li w yraźne  
ośw iadczenie w związku' 
z  ntemorjasem S ch a ch ts .

BERLIN, 24. 4 »Voas. Z lg «  o* 
mmvtoiac stsnowisKo polskie wobec 
n tosiychanegó politycznego w ystą  
pienia S ćh aćh ta  w P a r y z u  o ^ . a d  
cza m k d z v  innemi, ze rząd polski 
ocz-kuie od Rzeszy sp ros tow an ia  o- 
świadczenia Schachta . Niemcy p o ­
winni stwierdzić wyraźnie, ze Kwe 
sija reparacji nie łączy się z  ż ą d a ­
niem kolonialnych zdobyczy i r e ­
wizji g ran icy  polsko  niemieckie).

©SC5
■

01? czego prowadzi

jacn upiz,euiyr5i<jvv!w«»jrv.«*, - 
u nas powstawała ogromna 
ilość spraw pomiędzy praco­
dawcami i pracobiorcami. Sady 
powszechne, przeciążone inne­
mi sprawami, nie były w s*a' 
nie zatargowe wynikających z

KATÓW sCE, 24. 4. N aroaow a 
nartja robotn icza oraz  chrześcijańska  
dem okracja  p. Korfantego polec.ły 
swym członkom  i sym patykom , aby 
w dnia 3 maja b. r. w z ię b  udzia ł  
tvlko w nabożeństw ach, w strzymując 
sie natom iast od  udziału w P°cho- 
dsch. T eg o  rodzaju bojkot P ° ^ o d u  
3 maja ze strony N. P. R. i C h. D. 
Korfantego w yw oła ł ogolne zg o r­
szenie w opinii publiczne! na u . 
Slasku , jeżeli bowiem gdzie, to tam 
w łaśn ie  so l idarność  w sp raw ach  
ogólno-państw ow ych jest o b o w iąz­
kiem obywatelskim.

Ma to być protest ze s trony  
tych organizacyj za  rzekom e rozbi­
janie wieców przez zw iązek pow ­
s tańców  śląskich. Ale nic nie u s p ra ­
wiedliwia tego  g o rsząceg o  1 sk an ­
dalicznego bojkotu. D r h

Bojkot ze strony N. P. R- ’
O wywołał ogó lną  rad o ść  w o b o ­
zie niemieckim. W ojna dom ow a na 
Ś lą sk u  i zaślepienie p a r ty jn e  przy­
biera już formy zastraszające!!!

(Wywiad z  p rzew o d n iczą cym  sądu pracy w Sosnowcu p. sędzią H. janczc.. s ,
__ Hm — mówi p. sędzia wania do rozszerzenia działał 

Szybki wzrost w ©siatntUi . } pracocjaw- naści sądów pracy przez roz
latach ustawodawstwa socjal- Jan^z-wsK p . P ,oracv strzyganie wszelkich spotow 
n^o-o w Polsce musiał poetą- ca zwrócił s ę  p = nnmiedzv p r a c o d a w c a m i  a pra-
gnąc za sobą wprowadzenie w z ż ą t e  g W  S S ó f c a m f  rolnymi i leśnymi
życie sądownictwa pracy. P o - Na- Teren działania sadu pracy w
dobnie jak we wszystkich kra: Ja, do p o^ ro toc lo s .y. ' S o sn 0 wcu iest dość rozległy,
jach u p rz e m y sło w io n y c h  t a k j  obejmnie bowiem ten amn ta-

— A jak, panie sędzio, ław- ren, na którym Pra^ ł  .jjwa 
nicy wywiązują się ze swoich sądy grodzkie, y ' \  ■
nhnwinykówó Sosnowcu. i Czeladzi Z chwt-
° b° ^  Tak dotychczas bardzo la więc p rzekazan ia  nam spraw

nie zatargów, wynikających z ^ ^ u f ^ ł a S k ó w  p rac aT a sz a  znacznie wzrośnie,
tytułu najmu pracy, należycie my dwuuh . umie- lak z tego krótkiego wy-
załatwiać, ęo bardzo ujemnie zastępców, zawsze na wiadu można sie zorientować,
odbijało się na interesach .da- wara -  ? - |  punktualnie, sądy pracy, pomimo ich zwal-

SV | roaC^ f e,u,worzenie sadńw S e  należy? i! sesje odny- ̂
pracy było wyrazem specjalnej wamy ^  p cach is!n;enia bardzo
troski pań stw a o w ym iar spra- -  Jakim personelem ay p reM ltaty. Potrzeba po-
wiedliwości w tej doniosłe) nine p. ^ łania tego rodzaju instytucyj
dziedzinie życia społecznego, -  Bardzo skromnym ■ poprostu nieodzowną Do-
ktćrei regulowanie, w mysi za- mną ż ł a td y m  ttaiem bitnie potwierdza to fakt, że
sad Sprawiedliwości s P ^ z - r f n S k  Ilo ść  ’ sp raw ' wzrasta i ze strony naszych pracodaw-
net, jest nakazem chwili obec- jednak uosc sp . . ó dzieje się niestety dużo
nei i przyczynia się w dużej ten personel leat =stanowczo ,uz c ó w ^ e  ^  ^  ^
mierze do złagodzenia tysiącz- za szczupły. strzygąc sąd pracy.
nych konfliktów, zupełnie me 7a-zw niona—rzucamy py- P o w o ła n ie  do życia sądów
pożądanych dla życia państwo- jest zapewniona rzucamy py ^ . wspanja}e rozpoCzęta
wego. . . tan,e‘ R - -watni(?nia oroszę pa- działalność tych instytucyj to

Obecnie, po trzech miesią- P “ eJ  na jeszcze jedna chwalebna karta
cach istnienia sądów pracy na na. Wszak na y ^  dziejach naszego ustawo-
ziemiach Rzplitej, możemy na- wzg ę , w 'naj iiższym dawstwa, opartego na zasadach
leżycie sooie zdać sprawę z e j T rozszerz6ne Dziś już sprawiedliwości społecznej,
zultatów, jakie daią nam sądy (»)

Skarby w starej słomie 
z siennika 

śprzstlanej nieopatrzn.e żebrakowi.
KRAKO -V, 24. 4 Zona szewca 

Henryka Kornblumowa, zam ieszkała  
przy ul. Lwowskiej 13 w padła  z 
wielkim p łaczem  do komisariatu  p o ­
licji i oświadczyła, że  wczoraj rano  
sp rzedała  jakiemuś żebrakowi s ta rą  
s ło m ę z siennika, z której zapom nia­
ła  wyjąć dwie książeczki oszczęd­
n o ś c io w e ;  jedna na 1000 zł., d rugą  
na 300 dolarów, oraz  sk ryp t diuzny 
na 1.200 zł., dam ski złoty zegarem z  
łańcuszkiem , zegarek  męski srebrny, 
9 p ierścionków dam skich  złotych 1 
s z n u r  prawdziwych korali.

Policja poszukiw ała bezsku tecz­
nie aż do wieczora tego żebraka.

pracy.
Chcąc poinformować na­

szych czytelników, jak pracuje 
sąd pracy w Sosnowcu, zwró­
ciliśmy się do przewodniczące­
go p. sędziego H. Janczewskie­
go o informacje w tej sprawie.

p. sędzia Janczewski po­
wiedział nam, co następuje:

Gd pierwszych już dni po­
wołania do życia sądu pracy

sna

km  banki państwowe pod­
wyższ ają stopę dyskontową,

B U D A P E S Z T ,  24. 4 Węgierski 
B ank N arodow y podw yższył z  dniem 
24 bm. stopę dyskon tow ą z  7 na
8 proc

WIEDEŃ, 24. 4. Wiedeński B ank  
N arodow y podw yższył s topę dy ­
skon tow ą z 6.5 na 7 5 proc.

Prace przygotow aw cze do w ystaw y na ukończeniu. 
Otwarcia dokona prezydent Rzplitej 16 maia 1929 r.

(O d  w łasnego ko responden ta  „Expresu Zagłębia"
P o z n a ń ,  w kwietniu.

~ -  .. . . - P rzygo tow an ia  do  otw arcia  P. W. mianowicie w kierunku uświadomie-
wołania do życia sądu pracy £  YS ^  ukończeniu> a fSktyCT. n ia społeczeństw a o konieczności
w Sosnowcu P o c z ę ł y  wpływać • ^  zamktlięcie n a s t ą p i  najpóźniej za in teresow ania  się w ysta wą, zw e-
różne sprawy, Dotychczas zo- o tw a rc ia  wystawy dokona  dzenia i wyciągnięcia z  mej odpo-
stało rozpatrzonych sto kilka- _  prezvdent Rzplitej dnia 16 maja wiednich korzyści. P. W. K zorga-,
dziesiąt spraw. Są  10  ̂ prze- P 0 godz. 1 0  ej rano. Kwestie nizow ana zos ta ła  trudem i w y s i-
ważnie pretensje robotników, d dulqcc 0  pow odze- kiem całego narodu, dla zasadni-
pracowników .umysłowych, ^  organizacyjnej, rozwią- czych celów i zbrodnią  byłoby gdy-
niów i tenminatorów niemniej pom yślnie  i do  udzia- byśm y tych celów me osiągnęli,
niczych oraz dozorców i służ- j a n o  j e  ) p ^  P rezydent Rzplitej przy organ.
by domowej. Pretensje te, lak n ść wystawci3w, przy- zow aniu  P .W .K .  p o w ^ d z .a ł :
to zresztą przewiduje ustawa, QZiewcu,fl

ti pożar lasu.
SKIERNIEW ICE, 24. 4. W czo  

raj, oko ło  godz. 4 popoł. w tak 
zwanej puszczy M ariańskiej kolo 
Skierniewic w ybuchnął z n iew iad o ­
mej przyczyny pożar, który wkrótce 
ob ją ł  oko ło  15 m orgów  m łodego
lasu. ,,

P rzyby ła  na miejsce w ypadku 
straż ogn iow a ze Skierniewic usi- 
lowałn umiejscowić pożar, jednakże 
aż do  tej chwili szalejący żyw ioł nie 
zosta i  opanow any.

M iejscowe s ta ros tw o  wezwało 
wu sko  i okolicznych włościan do 
pom ocy przy gaszeniu  pożaru.
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Prenumerujcie 
Expres Zagłębia4*

nie przekraczają 5 tysięcy zło 
tych, a przeważnie sięgają za­
ledwie setek złotych.

Poza- tem — mówi p. sędzia 
Janczewski — mieliśmy już na 
swoim warsztacie pracy spra­
wę eksmisji mieszkaniowej, 
związanej z uposażeniem ro­
botnika oraz zdarzały się wy­
padki wydawania przez sąd 
zaświadczeń- tym pracownikom, 
którym pracodawcy odmówili 
wydania zaświadczeń z prze­
pracowanego u nich okresu 
czasu.

Na uwagę zasługuje — kon­
tynuuje dalej sędzia Janczewski 
— bardzo chart.kte.rystyczna 
rzecz, że dotychczas ze strony 
pracodawców nie wpłynęły czem metraż wystawowy jest kom- 
żadne sprawy. I3y*a wpra wdzie pletnie pokryty. P ow ażny procent 
jedna sprawa, którą właściwie wystawców  w płaciło  pełne sumy, 
możnaby zaliczyć do tej kate- wynikające  z tytułu umow i dzier- 
gorji, jednakże o małem zna- żaw, a zetem t kwestia finansowa 
^zeniu organizacji jest załatwiona. W tej

  Cóż to za sprawa? — chwili energia i wysiłek dyrekcil P.

pytamy.- w - Kl zwraca si? w inRą stronę' a

Ha.a przemysiu papiernicze gp, graficznego i chemicznego 
na r • W. K.

„ P o w s z e c h n a  w y s t a w a  krato­
w a  n ie fy lk o  p o w in n a  d a ć  pełny 
o b r a z  d z i s i e j s z e j  t w ó r c z o ś c i  ca­
ł e g o  n a r o d u ,  a le  i p o d n ie tę  daj 
te m  w i ę k s z e g o  jej ro z w o ju ,  żj 
t e g o  w z g lę d u  j a k n a j s z e r s z y  u*j 
d z i a ł  w  u r z ą d z e n i u  w y s ta w y  po­
winny w z ią ć  w s z y s tk i e  produku



Nr. 110

Jące czynniki wedle sił i moż­
ności".

Z  calem zadowoleniem podkre­
ślić trzeba fakt, że czynniki produ­
kujące nie zostały obojętne na apel 
pana prezydenta i w wystawie wzię­
ły udział gremialny. Kwestja orga­
nizacyjna wystawy Jest zatem zała- 
iwiona, a na czoło zagadnień wysu­
wa się kolejno problem jej racjonal­
nego wykorzystania. Rozwiązanie 
tego problemu spoczywa w rękach 
całego narodu, a sprowadza się do 
jaknajliczniejszego zwiedzania P.W K. 
przez jaknajszersze sfery polskiego 
społeczeństwa, przyezem jednak po­
stawić naieży warunek, że zwiedza­
nie to musi się odbywać racjonalnie.

konsumenta polskiego z polską wy­
twórczością, przekonać go, że fa­
brykaty polskie nie ustępują pro­
dukcji zagranicznej, ale ją nawet 
przewyższają; przywiązać go do 
swojskich wyrobów. Wystawa musi 
również pociągnąć za sobą wzmo­
żenie się naszego eksportu, co w 
wyniku da poprawę naszego bilansu 
płatniczego. Ale te wszystkie wyniki 
są możliwe do osiągnięcia tylko 
wówczas, gdy wystawę zwiedza jak- 
najszersza rzesza społeczeństwa, 
zwiedzą ją na trzeźwo, dostrzegą w 
różnych dziedzinach naszej wytwór­
czości ewentualne braki i niedocią­
gnięcia, a zainteresowani przystąpią 
do ich usunięcia z pełną świado-

Str 5

F ra g m e n t wnętrza haii przemysłu metalowego na P. W. K.

W wystawie muszą wziąć udział 
wszystkie sfery społeczne, organiza­
cje i wszystkie zawody. Wystawę 
musi zwiedzić robotnik, handlarz, 
kupiec i przemysłowiec, inteligent, 
urzędnik oraz uczony, ale zwiedzić 
— jak powiedzieliśmy — lacjonainie, 
t. zn. z pobytu na wystawie wycią­
gnąć wszelkie dostępne korzyści. A 
tych korzyści da się wyciągnąć wie 

gdyż  będzie-ona kopalnią nauki 
we wszystkich dziedzinach życia.

mosclą dalszych dróg rozwoiowych 
naszego gospodarstwa narodowego. 
I jeszcze jedno. Na powszechną wy­
stawę krajową zjeżdża b. poważna 
ilość wycieczek, reprezentujących 
bratnie narody słowiańskie. Wymie­
nimy tu choćby wszechsłowiańskl 
zjazd śpiewaczy, wszechsłowiański 
zlot sokołów i wszechsłowiański 
zjazd cnór. asad. śpiew. Okolicz­
ność, tę która po raz drugi nie pręd' 
ko się zdarzv, zainteresowane czyn-

W okresie sprawozdawczym rocz­
nym do kwieinia rb. zarząd odbył 
25 zebrań wydz. wykonawczego o- 
raz wykonał rolę organizatora, jako 
komitet »marszu szlakiem kadrów­
ki*. Nazewnątrz zarząd występował 
podczas protestu przeciwko germa- 
nofilskiej polityce Caiondera na 
Górnym Śląsku i wspólnie z zarzą­
dem zw. legionistów i POW. wystą­
pił z inicjatywą obchodu Imienin 
marszałka Piłsudskiego.

Działalność komendy okręgu, pozo­
stającej w doświadczonych rękach 
kmdta, majora rezerwy A. Tiwoło- 
wiczn ilustrują następujące liczby: 
146 oddziałów, a w stadjum organi­
zacji 28 oddziałów, w ogólnej sile 
4634 ludzi. Komenda w okresie 
sprawozdawczym zorganizowała 14 
zawodów sportowych i marszowych, 
m. i. bieg sztafetowy Suchedniów—  
Kielce (28 kim ), Pińczów — Czar- 
kowy (42 kim.), Kielce — Chęciny— 
Kielce (42 kim.), oraz marsz Sule­
jówek — Warszawa.

Ponadto urządzono kilkanaście 
zawodów lekkoatletycznych łącznie 
z komitetem WFPW. Dla zawodów 
piłki nożnej, siatkówki itp., okręg 
kielecki posiada 12 własnych boisk, 
oraz kilkadziesiąt własnych przy­
rządów sportowych, 10 strzelnic. 
Zespół reprezentancyjny strzelecki 
okręgu kieleckiego zdobył w ub. 
roku dwa mistrzostwa na wojewódz 
kich zawodach strzeleckich w Kiel­
cach; na VIt ogólnopolskich zawo­
dach w Przemyślu zdobył 2 pier­
wsze nagrody, 4 drugie, 2 trzecie I
4 czwarte; zdobył mistrzostwo związ­
ku zespołowo w strzelaniu z broni 
małokalibrowej i zajął drugie miej­
sce na IV narodowych zawodach w 
Toruniu, przyezem jeden z człon­
ków zespołu pobił zeszłoroczny re­
kord polski z broni krótkiej na 50 
mtr. Ogółem zorganizowano 46 za­
wodów strzeleckich, oraz 20 zawo­
dów PW i WF.

KRONIKA.
KALENDARZYK,

la n  u/ 1/ I . , '  *  ia u iK ira u w d n e  czyn­
ic ie  P. W. K. głęboko sięgają w nlki polskie powinny wykorzystać

nasze życie gospodarcze i politycz 
ne i mogą być bodźcem do racjo­
nalniejszych i intensywniejszych po­
czynań w kierunku mocarstwowego 
rozwoju Polski niepodległej. N ie ­
mniej ważne są jej założenia gospo­
darcze. Ma ona ua ce.u zapoznać

w całej pełni i postarać się wresz 
cie o położenie podwalin pod przy­
szłą współpracę narodów słowiań­
skich, która jest z punktu widzenia 
interesów własnych wszystkich tych 
narodów, nietylko wskazana, ale 
wręcz konieczna. W asz.

Kwiecień

Czwartek

Dziś: Marka 
Jutro: Kleta 
Wschód słońca 4.19 
Zachód , 18.48

He], strzelcy, wraz!
Z zebrania delegatów okręg, związku strzeleckiego.

w ub. niedzielę odbył się w K ie l­
cach zjazd delegatów okręgowego 
związku strzeleckiego. W "zjeździe 
brał udział poza delegatami z tere­
nu całego okręgu, wydział wyko­
nawczy, komendanci i prezesi po­
szczególnych obwodów. Przed zjaz­
dem odbyło się plenarne posiedze­
nie zarządu okręgowego wraz z 
wydziałem wykonawczym przy u- 
dziale prezesów i komendantów ob 
wodów,^ na którem wyrażono votum 
nieufności dotychczasowemu preze­
sowi okręgowemu p. Pawłowi Get- 
tlowi, wobec czego zjazdowi prze 
wodniczył wiceprezes p. Władysław 
Kosterski.

Skład dotychczasowegó zarzadu 
okręgu był następujący: prezes p. 
Paweł Gettel. i wiceprezes p. W ła­
dysław Kosterski, II wiceprezes d o ­
ktorowa Zofja Ostromęcka, skarb­
nik p. Aleksander Grabiński, sekre 

Tadeusz Jackowski, zastępcy 
p. Wanda Oslachowska, Jan Woj­
ciechowski, Bogusław Swieżawski, 
Franciszek Sowiński, Włodzimierz 
Kamba, W itoid Poziomski, Judycki, 
lomasz Gromadzki, Tomasz B a r’ 
thanowski, Wincenty Nawrot. Z  po-

Kielce, 22 kwietnia.

wyższych osób sześć-ostatnich nie 
brało udziału w pracach wydziału, 
a p. Kałuba złożył swój mandat 
przeniesiony do Pińczowa na sta­
nowisko starosty.

Obecnie po dokonaniu wyborów 
do zarządu powołani zostali: pp. 
prezes Artw iński Stefan, członko­
wie: Grabiński Aleksander, (sekret, 
set mi ku kieleckiego), Gąszczyk A- 
leksander (kierownik państw, monop. 
tytoń, w' Kielcach), Kosterski — 
Spalski Władysław (por. rezer) 
Nowicka Weronika, Sow iński Fran-’ 
Ciszek (legionista I br.), Stanek Jan 
(profesor seminarium naucz.), Ste­
fański Wacław (skarbnik sejmiku 
kielec), Swieżawski Bogusław (Inż., 
wiceprezes rady miejskiej w Kiel­
cach), Wojciechowski Jan (m ierni­
czy), Wrzesiński Marceli, inż. Sląez- 
ka i Jan Kruczek.

Do kom isji rewizyjnej weszli: 
Chyba Jan, Green Juljan, Kadera 
Henryk, dr. Jokiel Wincenty, V/. O - 
stachowska, Potocki, Rubnik J. I 
Semik.

Do sądu honorowego: S. A rt­
wiński, Jan Skalski, kmdf. mjr. A. 
T iwołow icz, dr. Beliert i Nowicka.

RADJG.
W A R S Z A W A .  

Czwartek 25 — kwietnia.
11,66 Sygnał czasu z obserwatorium 

astronomicznego, heinał z wieży mariackie) 
w Krakowie, oraz kom. lolru-mefeoroio- 
fficzny.

12.10 Odczyt dla młodzieży szkolnej.
12,40 Koncert dla młodzieży szkolnej z

fllharm onjł warszawskie).
14,80 Komunikatyi meteor., gosp.
15.10 Odczyt pt. „Sqdv pracy*.
15,35 Komunikat LOPP.
16,18 Proaram dla dzieci i młodzieży 

Transmisja z Krakowa.
17,— .W śród książek*.
17,25 Odczyt pt. .Zaopatrzenie w w od t 

I usuwanie nieczystości*.
17.55 Koncert solistów.
18 50 Rozmaitości.

«  P :,czVl Pt- „Tani opał traktorow y* 
Nadprogram, komunikaty.

19.56 Sygnał czasu z warszawskiego 
obserwatorium astronomicznego.

20,30 Koncert wieczorny w wykonaniu 
orkiestry P. R.

20.15 Transmisja słuchowiska z Kra­
kowa.

22, Kom.: lotn.- meteor., polic., sporlo- 
wy, kom. iJAF., nadpr.

25,— Transmisja muzyki tanecznej z 
dancingu „Oaza*.

K A T O W I C E . ,
11.56 Sygnał czasu z obserwatorium 

astronomicznego w Warszawie, hejnał z 
wieży mariackiej w Krakowie, oraz kom. 
k»!n.-mefeorologiezny z Warszawy.

12.15 Transmisja odczytu dla młodzie­
ży szkoinej z Warszawy.

12,40 Transmisja koncertu dla m ło d z ie -. 
ży szkolne* z fillia rm on ji Warszawy.

15.45 Komunikaty polskich związków 
zrzeszeń gospodarczych woj. śląskiego.

16,— Koncert płyt gramofonowych.
lo .lo  Audycja dla dzieci z Krakowa.
16.45 Dalszy ciąg koncertu płyt gra­

mofonowych.
17, Odczyt pt. „Zabobony 1 przesady 

na przestrzeni w ieków*.

DLAOSOB 

z C Ł U A

POŁYSKUJĄCĄ
S K Ł O N N A  doWAGR0W
MYDŁO

ALKALICZNE
j KARPINSKIEG

1-.25 Skrzynka pocztowa.
17.55 Transmisja z Warszawy.
18,50 Rozmaitości, poczem zapowied.

programu na dzień nasiępny.
19.10 Odczyt z cyklu: „W iosna narciar 

ska“ .
i9 ,3 i Lekcja praktyczna używania teie 

graficznych zna iów  Morsea.
19.56 Sygnał czasu z obserwatorjun 

astronomicznego w Waiszawie.
20.00 Komunikat śląskich kół śpiewa 

czych.
20.15 Transmisja koncertu wieczorne1 

go z Krakowa.
21.16 Transmisja słuchowiska z Kra 

kowa.
22.00 Transmisja komunikatu lolniczo 

meteorologicznego i PAT. z Warszawy.
23,— Transmisja muzyki lekkiej z ka 

w łarni „A storja*.

Co wyświetlają kinai
Kino „Uciecha** »Spowiedź ucz 

ciwej kobiely«.
K ino  „W aw el* »Romans kawa 

lera de Bussy*.

Teatr w Katowicach
Czwartek, dnia 25 bm.: *Bal Ma< 

akowy«.

Ogólna.
(o) K redyt z  panst. funduszu 

budowlanego tylKo na budowę 
domów mieszkalnych. W myśl 
okólnika ministerjum spraw wew­
nętrznych pożyczki państwowego 
funduszu budowlanego mogą być 
obecnie używane tylko na budowę 
domów mieszkalnych.

N e  wolno przeto funduszem 
tytn dysponować komitetom rozbu­
dowy na budowę pensjonatów, ho­
teli, sanatorjów, a nawet szkół i u 
rzędów, chociażby nawet w ten spo 
sób miało się zwolnić pewną ilość 
lokali mieszkalnych.

Z Kielc.
(k )  Minister M oraczewski w 

Kielcach. Minister robót puolicz- 
nych, p. J. Moraczewski, w towa­
rzystwie podsekretarza stanu Gór­
skiego I dyr. Nestorowicza bawił 
przez dwa dni w Kielcach w spra­
wach drogowych.

(k) W ybór nowego za rzą d u  
stow, rzem, chrześcjan w Kiel­
cach. W ubiegłą niedzielę w lokalu 
własnzm (ul. Orla) odbyło się w al­
ne roczne zebranie członków stowa­
rzyszenia rzemieślników chrześcjan 
w Kielcach. Zebraniu przewodniczył 
p. Czerwieniec, sekretarzował p, 
Rzeźnicki Stanisław. Obecnych było 
43 członków.

Zebranie przyjęło prolokuł z po­
przedniego zebrania rocznego, spra- 

1 wozdanie z działalności zarządu, 
oraz akceptowało sprawozdanie ka 
so we. W poszczególnych pozycjach 
kasowych przyjęto do wiadomości, 
że saldo na budowę domu rzemieśl­
niczego w Kielcach wynosi zł. 8402. 
Przyjęto również sprawozdanie ko­
m isji rewizyjnej, daiąc wyraz uzna­
nia zarządowi za jego owocną i sprę­
żystą działalność.

Budżet na rok 1929 uchwalono 
w przychodzie z ł 6.025 i w rozcho­
dzie 5.283. Od dnia 1 stycznia r. b. 
uchwalono podwyższyć składki 
członkowskie z 1 zł. do 2 zł. mie­
sięcznie.

Następnie dokonano wyboru no­
wych władz zarządu. Mandaty otrzy­
mali pp.: Krupski, Lorens, Krajewski, 
Kluźniak, Bokwa Jan, Jakubowski



Ludwik, Garbiec, Ryszkowski, Mi 
chałow ?ki. Sutow icz, M eeiejczek, 
Grimm L e o p o l d ,  Czerwieniec, b za -  
rawara, Dm owski, RzeźnicKi.

Podział pracy w zarządzie u sta ­
lony zosfanie na specjalnem zebra­
niu w dn u 25 b. m.

(k) Sam obójstw o ż o łn ie r z a  2 7  
d. P. W C zęstochow ie w koszarach  
27 p p. odebrał sob ie życie wystrza­
łem z  karabinu w pierś m łody ż o ł­
nierz Wasyl Sarokun z  M ałopolski 
W schodniej. Śm ierć nastąpiła m o ­
mentalnie wskutek uszkodzenia tętni­
cy  głównej. . . . .

Żołnierz ten cieszył s ię  jak naj­
lepszą opinią u sw ych przełożonych  
i sympatią u towarzyszy brom. d o ­
wodem rozpaczliw ego czynu były 
stosunki rodzinne, o  czem św iadczy  
list napisany na chwilę przed śmier­
cią, treści następującej:

«Dla p Szefa. .
«W łasny wyrok m ego życia. d o ­

rzucili mię rodzice, nie pomagają mi 
nic. Pozostałem  biednym, cierpieć 
nie m ogę dalej. Niech pozostanie  
mój majatek dia siostry, rzeczy moje 
odesłać do siostry. Dalej nie m ogę  
wytrzymać. A ires  siostry: w tea
Ostrymia, poczta O leszów , powiat
Tłumacz. M ałopolska.

W asyi Sarokun »
(k; K a r y g o d n y  w y b ry k . W ub. 

niedzielę u jednego z gospodarzy  
we wsi Lgota, pow. częstochow skie­
g o  odbvw ało się  wesele, na którem 
znajdował się i niejaki Konstanty 
Piech z  Kale.i. W pewnym memen­
cie dla uświetnienia uroczystości 
rzucił on przygotowany nabój dy­
namitowy do przydrożnego rowu. 
Nastąpiła ogłuszająca eksp.ozja, 
skutki jednak wybuchu były fatamę. 
O to wskutek silnego  wstrząsu p o ­
wietrza w okolicznych domach w y­
leciały szyby, zapanował popiOcn 
ogólny, a 5 m iesięczne dziecko od  
huku zagrożone zosta ło  głuchoią.

Z S osn ow ca .
(s) Z  z a r z ą d u  m ia sta . Na o- 

statniem posiedzeniu zarządu miasta  
postanow iono w ydelegow ać ławnika  
Almstadta do wojew ódzkiego komi­
tetu społecznego, zw olnić od  podat­
ku m iejskiego do dnia 1 dpca br. 
w szystkie przychodzące do o o sn o w -  
ca transporty bydła i trzody, zam ó­
wić w fabryce Kraupego dziesięć  
hydrantów oraz zająć się  sprawą 
eksmisji ochotniczej straży o g n io ­
wej z dzierżawionego placu.

(s) K u rs r y su n k ó w  ogólnych  
d la  d o r o s ły c h . Niedawno puda-

Wiec poselski w fibryca Scholia.
P o  wiecu posłow ie poszli do o p a tru n k u .

P o se ł Kieruza'ski nie zwracał naOnegdaj o godzinie 2 po po 
łudrru pracownicy fabryki C. u .  
Sehd.ia w S osnow cu  odbywali w iec  
w sprawie regulacji p łac robotni- 
czych.

P o  przemówieniu delegatów ro­
botniczych pp. Turkiewicza, Rzepy i 
sekretarza związku Karubina, z gro­
mady robotników wysunął s ię  poseł 
kom unistyczny Gawron i usiłow ał 
zabrać głos.

Wśród robotników zawrzało.
Odezwały się  głosy: »Precz z 

nimi*, »Dó Rosji Sow ieckiej* itp-
W tym mom encie, drugi poseł 

komunistyczny, Kieruzaiski, widząc, 
że iego koledze jakoś nie idzie, p o ­
stanow ił sam  przemówić.

W tym celu w szedł na parkan, 
okalający pocTwórze fabryczne.

Zaledwie jednak wypowiedział 
pierw sze zdanie, z  gromady robot­
ników znów padły okrzyki pro­
testów.

to uwagi i mówił dalej.
W końcu przemówienie Kieru- 

żarskiego wyprowadziło robotników  
z równowagi.

Rzucono się  na posła.
D ziesiątk i rąk ściągn ęły  mówcę 

z płotu.
Inni robotnicy wzięli się  znów  

za posła Gawrona.
Otwarto bramę Przez kilka mi­

nut »huśfano« ich na rękach, p o ­
czerń z  okrzykiem: »Precz z  nimi!«
obydwuch wyrzucono za bramę 
fabryki.

Dodać należy, że tego rodzaju 
manifestacja przeciwko _ obydwum  
m ówcom , bardzo źle się  dla nich 
skończyła. Jak stwiercizają bowiem  
św iadkow ie zajścia, obaj posłow ie  
musieli udać s ię  do lęka; za na o-  
patruoeft.

Przedsiębiorstwo Budowlane
JERZY SASKI 1 EOWAH0 TYSAi

§C g E L £ E
UL. B U 2 A - y o m  EUROPEJSKI

WYKONYWA: PRZYJMUJE;
P I  projekty, kosztorysy, obliczenia sta- 

tyczne kon°trnkcyi iel-betonow yen
Przedsiębiorstwo w szelkie  

 — roboty budowlane. —

waliśm y, że towarzystwo popierania  
szkolnictwa zaw odow ego w Z a g łę ­
biu Dąbrowskiem rozpoczyna kurs 
rysunków ogólnych dla dorosłycn.

Wobec licznych zapytań ze stro ­
ny zainteresowanych notatkę uprzed 
nią uzupełniamy tern, że kurs rysun 
ków ogólnych rozpocznie się  w dn. 
29 kwietnia rbf zajęcia odbywać się  
będą 4 razy tygodniow o w god zi­
n a ^  19—21 w s a l i  rysunkowej 
szk o ły  powszechnej nr. 4 przy ul. 
N ow okościelnej, oraz że biuro za­
rządu towarzystwa popierania szk o l­
nictwa zaw odow ego w Z agłębiu  
Dąbrowskiem (S osn ow iec, ul. W a­
wel nr. 15 lei. 904) udzielać będzie 
wszelkich informacyi i zapisy p izyj- 
m ow ać będzie dodatkowo w dniach 
25, 26 i 27 kwietnia r. b. w godzi­
nach od  17 do 19 oraz, celem udo­
stępnienia szerszem u ogółow i w 
dniu 28 (niedziela) w godzinach od
10 do 15 ej. .

Na kurs przyjmowani będą męż­

czyźni i kobiety, rzem ieślnicy i pra­
cujący w zawodach, wymagających  
znajom ości o g ó l n y c h  rysunków, 
a chcący uzupeirrć sw ą wieuzę 
w tym przedmiocie.

Opłatę w w ysokości zł.: 10 za
kurs dwum iesięczny w nosić należy 
przy zapisie.

(a) K r a d z ie ż . Feliks Listoń, Pił­
sudsk iego  57, zam eldow ał w policii, 
że kochanka jego, o którei tylko 
tyle wie, że jej na imię Bronka, 
skradła mu z mieszkania różnych  
rzeczy na sumę 660 zł.

Z Orodźca.
(g ) L 's to n o s z  w iejsk i. Dyrekcja 

poczt’ i telegrafów w Krakowie usta­
now iło z dniem 1 maja br. listo ­
nosza w iejskiego przy urzędzie pocz. 
w Grodźcu dla wsi W ojkowic K o­
mornych, Zychcic i Bobrownik.

Roznoszenie listów odbywać się

NoteeykSe sfPUCH“
neózsż y

_ „Q A K" 3 p. z o. o. _
rssnowlec, ul. P łsaiskisBO  *4
jf  Sprzedaż na s p ł a t  y. j f __

będzie codziennie z wysątKiesu me 
dziel i świat uroczystych w nastą- 
puiacvm  porządku:

1. Grodziec W ojkowice Kom godz. 
-jO—11 40; I! W ojkowice Kom, Zvch 
cice godz. 1 1 4 9 —15.20; .11 Zychd- 
ce Bobrowniki gedz., lo .29— 1505, 
IV Bobrowniki G rodziec u. p. (po­
wrót) 15 05— 17.05 Zainteresowane 
osoby powinny um ieszczać na ko 
pertach i przesyłkach pocztowvch  
szczegó łow y adres, nazwę urzędu 
pocztow ego, wsi, ulicy, ewvntuahm  
kolonii, nr. domu i m ieszkań.a.

Z C zeladzi.

(c) Z  z a r z ą d u  m ia sta . Na 
posiedzeniu zarządu miasta w dniu
25 b. m. powołano z ramienia za­
rządu do komisji sanitarnej: dr. Fo' 
menkę, J. Nobisa i przedstawiciela 
policji; zezw olono na urządzenie za­
baw w pa’ku w dniach: 5 b. m. 
macierzy szkolnej, 9 b. m. harce­
rzom, 12 b. m. sokołom , 19 b. m, 
straży ogniowej, 20 b. m. tow. »Ods«,
26 b. m. macierzy szkolnej; upo 
ważniono komitet w ła śe ic e li  grun­
tów do podjęcia korcow ego od tow. 
»Saturn* i wypłacenie przypadaią- 
cych sum poszczególnym  w łaści­
cielom gruntów,

(c) K o lon je  le tn ie  d la  dzieci 
sz k o ln y c h , Dziś wyjeżdża do ku­
ratorium szkolnego w Krakowte 
członek komisji opieki społecznej, 
wydelegow any przez magistrat, ce­
lem poczynienia starań o przydzie­
lenie lokalu w szkole, w jednej z 
podgórskich m iejscow ości na koloni# 
letni i dla dzieci szkolnych.

W bieżącym roku magistrat ma 
zamiar zorganizow ać kolonie letnie 
dla dzieci szkolnych na wzór innych 
miast Zagłębia.

(ć) N iep o p ra w n y  aw anturnik. 
Antcni Warmuz. Bytomska 80, z 
zawodu szew c, był już kilkanaście 
razy karany za awanturowanie się  
po pijanemu. Wczoraj Warmuz, bę­
dąc pijany, znowu awanturował się, 
bijąc laskę przechodniów, za co  
zosta ł odprowadzony do kom isa- 
rjatu.

Niepoprawnego pijana pohcia po­
ciągnęła do odpow iedzialności są ­
dowej.

Bez śladu.
(P o w ieść  krym inalna).

36. — ---------

—  B od a  że cię!... Ty m asz po­
jęcie o  ataku?

I starzec śm iał się  serdecznie.
— K tóż to  jest ta panna?
—  C órka wojaka!
—  N o... to  się  rozgrzesza!., skąd  

i jak s ię  nazyw a?..
—  Z W ilczych  D ołów !..
—  K pisz, czy o  drogę p ytasz?
—  N ie  ojczulku! —  zaw ołała ,

zbliżając się  Ew elm ka. '

—  W ięc to? ., w ięc  ty?., no, nol..
— K ocham  kuzynkę tak m ocno...
—  Jak szklankę... co?..
—  M ocniej n iecoL  1 zdaje mi się, 

ze zasłużę na m iano p o czc iw eg o  
zięcia!..

—  P oczc iw y  jesteś, ale m e p o­
siadasz majątku ani żap d ego  za-

—  P rzeciw n ie, pułkownifcu! P o ­
siadam  przyzw oity  m ajątek, a za­
w ó d  mój to  b yć m ałżonkiem  cu­
dow nie pięknej kobiety!..

—  Skąd u djabla w y d iu oa łeś ten  
majątek?

P o  wujaszku.
—  Z Am eryki?
—  N ie, ze  L w ow a.
—  Tak, tak, coś sob ie  przypo­

m inam. O p ow iad ałeś... W ięc umarł?
—  W łaśnie.
—  Hm! Skoro  E w elinka zgadza

się  m ieć m ęża p ęd z iw ia lia , to  ja nia 
mam nic p rzeciw k o tem u.

—  Ja zgadzam  się  całą duszą.
—  N ic n ie w iedziałem , iż jesteś 

taka kochliw a. Z resztą n ie ja Pr*e- 
cież b ęd ę żył z tw oim  m ężem . B ądź- 
cie szczęśliw i!

E w elina rzuciła się  ojcu na szyję  
i całując go  szepnęła:

—; W iesz  papo, on jest tak i p o cz­
ciw y , taki dobry.

— N o, no, zobaczym y, a teraz  
pragn iesz zapew ne, abym  g o  u ści­
skał?

E w elina k iw nęła  g iow ą. . . .
—  Słuchaj no, mój przyszły zięciu! 

G d yb yś p ow ażył się  dokuczać E w e-  
lince, palnąłbym  ci z dubeltów ki! 
Teraz ch od ź tu b liżej ch łopczel

W ład ysław  zbliżył s ię  d o  starca, 
który łącząc  ręce m łodej pary, rze.-M 
praw ie szeptem : _

—  B ło g o sła w ię  v as za sieb ie  i 
za m atkę n ieb oszczk ę.

Stary otarł o c iy , zap łf 
* rzadko m u się  zdarzało. .

Tak zw any „S zak a l”, a w łaści­
w ie  cerber Jana Z aw irsk iego był na­
łogow ym  pijakiem .

Z całej rozm ow y, którą p odsłu ­
chał w  parku, najlepiej zrozum iał 
w yrazy  „w esele"  i „obłąkana d z ie ­
w eczk a ”.

Zanik m yśli bardzo  często  na­
w ied za ł teg o  pijaka. D laczego  ie d- 
nak Zaw irski n ie p o zb y ł się go?  
D ia czeg o  używ ał g o  n aw et do sw ych
poleceń ? ,

H a, byw a tak  na św iec ie  bardzo 
często , iź „k ogo  P an  B óg  chce uka­
rać, tem u rozum  od b iera”.

Pow racając d o  K uźnic, stary p i­
jak uśm iechał s ię  id jotyczn ie i gro­
żąc n iew idzialnej postaci jakiejś, w o­
la ł półgłosem : „N asze w ese le”, ^ za ­
b ierzem y d ziew czyn k ę obłąkaną”!

Tak się  zagadał, iż zam iast w 
stronę K uźnic, szed ł b ezw ied n ie  ku 
stron ie pa-.acu w  W ilczych  D ołach  
1 n ie sp ostrzeg ł siedzących  na dar­
niow ej ław ce dw óch  ludzi.

—  A  dokąd  id ziesz , panie cer­
berze z K uźnic?

—  Kto tu m ów i o K uźnicachr... 
acha! to  wy!.. C zy  przychodzicie po  
tę  ob łąkaną panienkę?.. o L  jeszcze  
jej n ie ma... później przyw iozą  ją... 
mój pan b ęd zie  zadow olony... urzą­
dziłem  dobrze... ho... hol., ja nie je­
stem  taki g łu p i, jak p ierw szy  lepszy  
tragarz graniczny... urządzę i tę  
obłąkaną, jak pan każe...

—  C o  on  gada, F ilipku? rzeki 
jeden z siedzących  ludzi.

—  Baje jak każdy pijanica.
—  T ak m yślisz? C o to  jednak  

znaczy „obłąkana panienka” ••• urzą­
dzę ją, jak pan k aże”?

— M ajaczy, bo pijany i basml

Pijany jest, to  w iem , ale jak się 
w ytrzeźw i, m oże nam w yśp iew ać  co  
ciek aw ago . Za d ługo juz siedzieliś-  
my bezczynnie, czas działać, rybeńko.

—  C óż w ięc  chcesz?
—- Zabieram  teg o  człow ieka, nie­

chaj g o  sęd zia  śled czy  schow a na 
czas pew ien  i bada ostrożnie. Ty 
p ozostań  i czuwaj nad Zawieruchą, 
który, bądź pew ny, bez celu nie
sied zi w  swej jamie.

— Mam nadzielę, że Jego  łotra  
nie w sad zisz  do k ieszen i, a dobro­
w o ln ie  nie pójdzie.

—  T o go  zaniesiesz!
—  Ba!
—  Zresztą odaj damy mu radę, 

nie tak daleko j~st g o to w a  pod-
w oda. , .

A le  n ad sood ziew an ie , c z ie s  ow  
szed ł z agentam i, uśm iechając s:ę i 
m rucząc od  czasu do czasu.

—  D a w am  mój pan ho dal
Tak idąc po za. parkiem , dróŻKą

w ązką doszli do chat w iejskich.
N ie była to  w iosk a , lecz tak 

zw ane -„budy" —  gd zie  w ęglarze i 
sm olarze maję sw oje pom ieszczenie. 
P ośród  tych  pracow itych  i uczciw ych  
ludzi, obaj a g en d  obrali sob ie  _ tym ­
czasow e locum , niedalej iak w iorstę  
—  z jednej strony o d  K uźnic, z dru> 
giej od  parku, n a leżącego  do Wil­
czych D ołów .

c. d. n.
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Z Dąbrowy.
(d) Ze spo rtu . W nadchodzącą 

niedzielę R. K. G. S. »Zagłębie« roz­
grywa pierwszy w tym sezonie mecz 
o mistrzostwo z sosnowiecką »Vi 
ctorją«. Zawody te zostaną roze­
grane na bo’sku »Vietorji« w Sos­
nowcu o godz. 3 i pół po południu.

(d) Z abaw a  taneczna. S tara­
niem R. K. G. S. »Zaglębie« dm 2 
maja w sali domu ludowego odbę­
dzie się zabawa taneczna. Dochód 
z zabawy przeznaczony jest na kup­
no przyrządów gimnastycznych dla 
klubu.

(d) S z tan d a r ko m u n is tyczn y . 
Onegdaj w nocy na ulicy Legionów 
został przytrzymaav Franciszek Kuc, 
zamieszkały w Dąbrowie (Jaworo­
wa 33), który usiłował zawiesić 
sztandar komunistyczny. Kuca od­
dano do dyspozycji wydziału śled­
czego. ___

Tajemnica zabrana do grobu.
Ekshumacja zwłok ś. p. Bałdysa.

Wczorajszy nasz artykulik w spra- my, że plotki i domysły na ,ten^ le­
wie tragicznego wypadku w lesie za mat nie ucichają, a przeciwnie przy-
fabryka Hulczyńskiego wywołał o- bierają na sile.
góine poruszenie w mieście. Według jemy się, ze sprawa ła m a b y ć  pr,zed
Ui-n7 arvch wersvi ś p. Br. Bałdys i stawiona m inistrow i Carow i za pó­ki ązącycn wersyj s. p. d i. out uy__ średnicfwem p03ia Walewskiego, do

którego zwróciła się zrozpaczona 
matka ś. p. Bałdysa z prośba o in ­
terwencję. Inaczej wszakże od władz 
miejscowych zapatrują się na tę spra­
wę władze wyższe.

Z Zawiercia.
(z) L u s tra c ja  w  gm in ie  ż y ­

dow sk ie j w  Z a w ie rc iu  i Ż a rka ch . 
Referendarz starostwa, p. Szericw- 
ski dokonał dorocznej lustracji go­
spodarki gminy wyznaniowej ży 
dowskiei w Zawierciu.

Budżet gminy wynosi z górą 
100 tysięcy złotych na klóry sk ła ­
dają się wpływy: w pierwszym rzę­
dzie ze składek, następnie z eksplo­
atacji rzeźni rytualnej oraz łaźni, 

Lustrator uznał za nieodpowied­
ni i nieodpowiadający przeznaczeniu 
budynek na pomieszczenie synagogi, 
jako zbyt szczupły, tudzież Dudynek 
łaźni, która jest nieodpowiednio u- 
rządzona i mieści się w domu znisz­
czonym i starym.

Podobna lustracja odbyła się 
w gminie żydowskiej w Żarkach, 
gdzie gospodarka gminy znajduje 
się na daleko lepszym poziomie 
wskutek większego zainteresowania 
się społeczeństwa żydowskiego spra­
wami gminy.

Budżet gminy wyznaniowej w Zar 
kach zamyka się sumą ponad 40 
tysięcy złotych, czerpaną również 
z przytoczonych już źródeł dochodu.

(z) P oka z  sprzętu o g n io w e g o . 
Onegdaj odbył się w Zawierciu, 
w godzinach popołudniowych pokaz 
sprzętu ogniowego firmy Skoda, 
przeznaczonego dla m. Radomska. 
Pokaz odbył się w obecności przed­
stawicieli w ładz państwowych i miej­
skich i wykazał wysokie waiory 
fabrykatów firmy. Powszechny en- 
tuzjam wzbudziła zwłaszcza pole­
waczka, która jak Zawiercie jest 
Zawierdem jedyny raz skutecznie 
i obficie polała niektóre, spowice 
w kurzu ulice miasta. Objaśnień u 
dzielał reprezentant firmy, p. R. J. 
Szmidt z Sosnowca.

(z) P oża r w śródm ieśc iu . Wczo­
raj, w godzinach przedpołudniowych 
wybuchł z nieustalonej jeszcze przy­
czyny pożar na strychu domu Ewy 
Percys, przy ul Blanowskiej 12.L o ­
katorzy, spostrzegłszy wydobywający 
się dym zaalarmowali pobliski ko­
misariat, który z kolei zawiadomił 
straże ogniowe.

Po kilkunastominutowej walce z 
ogniem s t r a ż e :  TAZ i szklar­
ni pożar zlokalizowały. Zniszczeniu 
uległo mieszkanie na parterze 1 
strychu. Straty nieustalone.

Z Olkusza.
(o l) Z j a z d  rzem ie ś ln ikó w  

ehrześcjan w  W o lb ro m iu . Kom i­
tet wyb. do izby rzemieśluiczej w 
Wolbromiu, organizuje w dniu 28 bm. 
o godz. 1 w poł. zjazd rzemieślni­
ków ehrześcjan z całego pow. o l­
kuskiego, celem omówienia sprawy 
wyborów do izby rzemieślniczej w 
Kielcach.

(oi) P rzedstaw ien ia  a m a to r­
skie. Uczenice miejscowego gimna­
zjum żeńskiego odegrają w dn. 27 i 
(S b. m. sztukę Korzeniowskiego: 
•Okrężne*. Pozatem «Sokół» w O l­
kuszu w dniu 26 bm. o godz, 7 i pół

Leszek Malinowski mieli s ięszam o 
tać wzajemnie, co dowodziłoby, że 
między ofiara tragicznego wypadku, 
a jego kolegą istn ia ło jakieś niepo­
rozumienie. Fakt ten podobno widzia­
ły  dwie kobiety, które rzekomo o 
powiedzieć m iały o nim matce ś p. 
Bałdysa. Z  drugiej strony lekarz 
powiatowy, dr. Gajdziński stwierdza 
że żadnych śladów walki na cieie 
ofiary nie spostrzeżono 1 sekcja 
zw łok w danym wypadku była zby­
teczna.

Oczywiście konkretnie nic twier­
dzić nie można, z obowiązku dzien­
nikarskiego jednak zanotować musi-

Z polecenia bowiem prokuratora 
przy sądzie okręgowym, p. Dobro- 
męskiego odbędzie się dziś. o godz. 
11 rano na cmentarzu ekskumecia 
zwłok ofiary tragicznego wypadku 
oraz sekcja zwłok z udziałem leka­
rza powiatowego, dr. Gajdzińskiego 
i dr. Drabarka w obecności przed­
stawicieli w ładz śledczych 1 sądo­
wych.

mm
LOSY I-ej klasy
sg iu ż  w sp rze da ży  w szczę - /
—-— j ś iiw e j ko le k tu rze  : —

JÓZEFA
1 MŁAWSKIEGO
H  w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23
gU Oddział
H  w Dąbrowie Górn., 3-go Maia 14.
©  — G ŁO W N A  W Y G R A N A  —

1 750.000 Złotych
Co drugi los wygrywa 1  ̂ a .

H i Z. p rzy jem n o śc ią  n a le ż y  s tw ie r­
dzić , że  w  naszej k o le k tu rze  
p ad a  za zw y c za j 53— 60°/o w y ­
g ran ych  za m ias t n o rm a ln ych  
5 0 % . W  tys iącu  w y p a d k a c h  
jed en  m om ent, je d n a  m yśl 
szczęśliw a, seku nd a  d e c y z ji 
i dobre n a tc h n ie n ie  d e c y d u ją  
o szczęściu c z ło w ie k a . T a  
c h w ila , w  k tó re j czy tasz  te
s łow a, m oże w ła ś n ie  jes t tą  
c h w ilą  szczęścia, k tó re j od  
d a w n a  o czek iw a łeś . N ie  po­
z w ó l je j w y m k n ą ć  się i k u p  n ie ­
zw ło c zn ie  szczęś liw y  nasz los.

Ceny losów: ćwiartka Zł. 10, połówka Zł. 20, cały los Zł. 40.
A b y  udo g o dn ić  n a b y w a n ie  losów  naszej lic zn e j k li je n -  

te li z oko lic , o tw ie ra m y  w  dn, 25 b. m . now e o d d z ia ły  n a ­
szej szczęśliw ej ko le k tu ry :

w BĘDZINIE, przy ul. Małachowskiego 24, tal. 5-98 
w ZAWIERCIU, przy ul. Piłsudskiego 5, tal. 97
w CZELADZI, Rynek 8.
w 6RGDZCU, przy ul. Kościuszki.
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w sali kina «Orzeł» wystawia ko­
medię Fredry «Gwełtu, co się dzieje* 
Zysk na budowę własnej sokolni.

(ol) W alne zebran ie  tow . sp o rt. 
„V e s ta “ . 27 bm. o godz. 7 wiecz. w 
Ochronce fabryki «0.kusz» odbędzie 
się walne zebranie tow. sport. •V e ­
sta*, na którem odczytane zostanie 
między innemi sprawozdanie zarzą­
du za rok ubiegły i wybór zarządu.

(ol) P o ż a r w C ieś lach . 23 bm. 
wybuchł pożar we wsi Cieśle, gm. 
Sławków, w czasie którego spaliły 
się 4 domy mieszkalne. Przyczyna 
pożaru nie jest zbadana.

(o l) Na k ra d z ie ży . 23 bm w 
Jednem ze sklepów bławatnych w 
Olkuszu zatrzymano na kradzieży 
łokc iów ki, Marję Baran z Dąbrowy 
Górn. (ulica Krótka 3).

Z sądu okręgowego 
w Sosnowcu.

Wszystkie drogi dobre.
25Teinia mieszkanka wsi Rogoź­

nik, powiatu będzińskiego, Stefania 
Surowcowa, wpadła na oryginalny 
sposób zdobywama grosza zapo- 
mocą oszustwa. Do powiatowej ka­
sy chorych w Sosnowcu wpłynęło 
16 zaświadczeń, stwierdzających u- 
dzielenie pomocy przy porodach, 
podpisane przez akuszerkę i leka ­
rza, na podstawie których akuszer­
ka składająca zaświadczenia, upo 
ważniona byia do otrzymania od ­
powiedniego honorarium.

Wszystko byłoby poszło, jaknaj- 
lepiej, gdyby nie wścibski urzędnik 
kontroli rachunków, który sprawdził 
nazwiska szczęśliwych matek, w idn ie­
jące na blankietach.

Oszustwo odrazu wyszło na jaw.

Okazało się, że jedne wogóle nta 
by ły  jeszcze matkami, drugie nia 
m ia ły nawet nigdy zamiaru być me-* 
mi, trzecie znów zgoła były pan­
nami. Podpisy lekarzy i akuszerek 
również by ły  sfałszowane.

Surowcowa, której nie udał się 
pomysł, zasiadła wczorai na ław lij 
oskarżonych przed sadem okręgo i „ 
wym w Sosnowcu wraz z podejrzą- 
nemi o vJpHudztab akuszerkami, 
Marją Jęzierską z Mierzęcic, p o w ia t 
zawierckiego i Pauliną Mazur, miesz­
kanką. W olkowie Komornych, po­
wiatu będzińskiego. ,

Po rozpatrzeniu sprawy sąd ska* 
zał Surowcową na 6 miesięcy wię­
zienia, redukując tę karę do połowy 
na zasadzie ustawy amnestyjnej, Jei 
zierską zaś i Mazurową uniewinniła

Kradzież desek.
20 letni Stanisław Kręgiel (Ka­

mienna 8), zatrudniony w charakłejj 
rze furmana w firm ie «Ulen«, skradł 
tejże firm ie 12 desek, które sprzedał! 
Stanisławowi Turkiewiczowi (Kon­
stantynowska 19).

Zawiadomiona o kradzieży po li­
cja przeprowadziła dochodzenie 1 
skierowała sprawę do sądu, który 
skazał Kręgla na miesiąc aresztu, 
Turkiewicza zaś na dwa tygodnie 
Wykonanie kary Kręglowi, z uwagi) 
na m łody wiek, zawieszono na 2 lata.

Nie właź, gdy cię nie proszą
19 letni Zygmunt B il z Zagórza, 

będąc obrażony na Romana i O- 
tylję Krawczyków, widocznie z po­
wodu niezaproszenia go na ucztę 
weselną, wtargnął s iłą  do mieszka­
nia, wyważywszy drzwi i pod groź­
bą sztyletu domagał się od nowo­
żeńców, by zezwolili mu tańczyć. 
Gdy takiem postępowaniem nie­
proszonego gościa, uczestnicy za­
bawy czuii się obrażeni, B ij nannę 
młodą czynnie znieważył, za c 
posiedzi dziesięć dni w areszcie

Znieważenie policji.
Za znieważenie funkjonariusz* 

po lic ji i zakłócenie spokoiu publicz­
nego skazany został 31-letni Józel 
Zagórny z Grodźca na dwa iygod- 
nie aresztu.

Dręczenie ryb — karalne.
47 letnia Chana Waksman z S o ­

snowca (Modrzejowska 27) handlar-1, 
ka ryb, pociągnięta została do od­
powiedzialności sądowej za krajanie 
ryb bez uprzedniego zabicia. Sąd 
grodzki w Sosnowcu ukarał Waks- 
manową na 30 zł. grzywny lub 5 
dni aresztu, sąd okręgowy zaś, do 
którego skazana odwołała się, wy­
rok  ten zatwierdził.

A  jednak sen b y ł  prawdziwy.
• Z a z d r o ś ć  sąsiedzka między 
włościanami posuwa się tak dalece, 
że okradają się wzajemnie. Charak­
teryzuje to nam dokładniej fakt, ja ­
k i m iał miejsce w Mzurowie w pow. 
zawierckim:

W sierpniu ub. r. pewnej nocy 
rodzina Malinowskich miała sen, 
jakoby złodziej zakradł się do ich 
zagrody i zabrał im wszystkie gęsi. 
Złodziejem zaś tym m iał być sąsiad 
Roman Mąsiałek. Obudzony w tym 
śnie ojciec rodziny Malinowskich, 
Jan, pobiegł czemprędzej do obory 
sprawdzić, co się dzieje w oborze.

Upewniwszy się, że wszystko 
jest w porządku, zasnął. Gdy jed­
nak dzionek zawitał, gospodarz 
stw ierdził z przerażeniem, że sen je­
go by ł jawą, skradziono mu bo­
wiem tei nocy 7. gęsi. Ponieważ 
sprawca kradzieży, gęsi zarznął aa 
miejscu, obok kom órki pozostały 
ślady, które zaprowadziły M a lin o  w ■ 
skiego do sąsiada Musia.ka. iyiU 
siałek został pociągnięty do odoo- 
wiedzialności i ukarany miesiącem 
więzienia.

REKLAMA 
jest dźwignią handlu!



Str. 6 . Vp. tto

iłowa afera poborowa.
A resztow anie sześciu  podoficerów  i o ś m iu  o s ó b  c y w iln y c h

w Białej Podlask ej.
W Białej Podlaskiej na skutek tamtejsze P. K. U. 

stw erdzonych przez władze woj- ó podoficerów i 8 osób cywil- 
8kowc nadużyć poborowych, zam- nych aresztowano, 
knięlo na okres dalszego śledztwa

Tajemnicza akrobatka w teatrze „Qui pro Quo".
Podaje się za hrabiankę Tołstoj i twierdzi, jakoby uciekła

z cyrku Kludskyego.
Dziwne odkrycie zrobił posterun­

kowy p. Redliński.
W budce tramwajowej na Placu 

Teairalnvm w Warszawie znalazł 
nad ranem

m łode dziew czę,
ubrane w palto ze skórzanym koł­
nierzem i beret granatowy.

— Mała, co tu robisz? — za ­
gadnął.

— Uciekłam z cyrku Kiudskyego
—- odrzekła.

P. Redlidski zabrał ją do 12 go  
komisariatu. Dostała herbaty i

p osz ła  spać,
troskliwie okryta płaszczami poli­
cjantów.

Nazajutrz rano poddano dzie­
wuszkę przesłuchaniu. Naopowiada­
ła mnóstwo zdumiewających histo­
ry}. Jak się zowie? Napewno powie­
dzieć nie może, bowiem bolszewicy

zabili jej rodziców
w Kijowie, w roku 1917.

Liczyła wtedy 4 lata. Ktoś ią 
wywiózł zagranicę. Dostała się do 
cyrku Kludskyego. Wie tylko, że 
cieszyła się sympatią

starego  dyrektora,
który n iedaw no rozstał s ię  z tym  
św iatem .

W cyrku nazywano sierotkę hra­
bianką Poią Tołstoj. Pod łem na­
zwiskiem

fikała kozły

na trapezie, wzbudzaiąc ogólny za­
chwyt. Zwiedziła Polskę, Czechy, 
Niemcy, Austrję, Węgry i Jugosławię.

Przed tygodniem przyjechała 
z Pragi czeskiej do Polski,

jako tow arzyszka
artystki cyrkowej, Violetty. Zatrzy­
mały się w Busku (województwo 
kieleckie). Stamtąd hrabianka Pola 
uciekła furmanką do Kielc, dotarła 
do Koluszek i wreszcie dzięki po 
mocy zacnego konduktora, znalazła 
się w Warszawie.

Żadnych dowodów osobistych 
nie posiada. Po polsku

mówi biegle,
lecz pisać nie umie Jeżeli uciekła 
z cyrku, to tylko dlatego, że za­
stępca zmarłego dyrektora stał się 
niebezpieczny dla jej cnoty.

Oto, czego dowiedziano się od 
panny Tołstoj.

Komlsarjat skierował ją do
starostw a grodzkiego,

które zaopatrzyło uciekinierkę w 14 
dniową kartę pobytu. 

Hrabianka odwiedziła teatr »Qui 
pro Quo«, proponując swe usługi 
dyr. Mejdemu.

Dyrekcja tego teatru
nie zajmie się spraw ą

na serio, póki panna Pola nie zło­
ży dowodów swej tożsamości.

Kino-Teatr
Ur

„Uciecha” «
O d  środy 24 kwietnia 1929 r. i dni następne. 

Wielki urozm aicony p rogram !
Pola Negri

Spowiedź uczciwej kobiety
DąSrowa Górn., 
Tgo Maja nr. 14.

NAD PROGRAM : Szampańska żyw iołow o kusząca 
C L A R A  B O W  jako dziewczę z Honolulu w  filmie 

„Esrzotvczna kochanka”.

Ki no

„Wawel" t
w Sielcu

»bok kościoła  ^ 
N

D ziś i dni następne.

Nowość Sosnowca film w kolorach naturalnych.

lomans kawalera de Bussy
□dług dzie ła  ALEKSANDRA DUMASA (ojca), 
ow o ść  w kolorach. N ow ość w kolorach.

Zycie gospodarcze.
OEEŁOA.

Warszawa. 24 4.
N ow y Jork 8.90 
L ondyn 43 ,28 '/,—43.28’/.
P a ry ż  34.86'/,
W iedeń 125,23*/,-123,24 
P ra g a  26.59 
W łochy 46.70 
S zw a jca ria  171.68 
h o le n d ja  558.35 
Do!. W ar. pt. obr. 8.92'/,
6%  Poź. D olarow a 85.C0—83,00—84,—
5% T o  •• K onw ersacy jna  z*. 67.00 
4°/, Poź. Inw estycyjna zł. 105.—102.03—101— 
4'/..% Z iem sk, Kredvt. 4 7 ,2 5 -47 ,30 -47 ,43  

T endencja : n iejednolita

AKCJE.
Warszawa, 2 4 4  

B an k  D yskon tow y  123.00 
B ank  H andlow y 120 —
B ank  P o lsk i 167,00— 166,50 
B ank  spó ł. zarobk . 73.50 
El. D ąbrow a 100.—
C u k ie r 54,75 
L ilpop 54,25 — 34,—
O strow ieck ie  AB 96,—
Rudzki 41, —
S ta rach o w ice  28,30 
H aberbusz  2(8,00 

T endencja: s łab sza

QIELDA ZBOZOWA.

Poznań, 24.4.
Z yto  32,40—32,90 
P szen ica  46.75— 47.75 
M ąka pszenna 65,% 65.00—66.00 

R eszta n o tow ań  bez zm iany 
U sposob ien ie  sp oko jne

K u p n o  i s p r z e d a ż .

V A /fizkI d z ie c in n e , drezynld, row erk i o - 
”  ' ra z  w szeU le  reperacje  i p ok ryc ia  w óz­

ków . C en y  fabryczne. Fr. K orpak, S o sn o -
w iec-P ogon , Zvtnia ró g  Zgody.___________

TCIadszedl wielki iransporf kretonów , k re - 
ponów , zefirów, opali i m arklzety. W iel­

k i w ybór nici. A. M endakiewicz, S o s n o ­
w iec P ogoń , O rla . D ogodne w arunki sp ła ty ,

O l - a p  w śródm ieściu  S o sn o w ca  przy 
* iram w aju  i kolei, n adający  s ię  na
sklepy, sk ład y  przem ysiow e iip. iest do  
sprzedan ia . W iadom ość w m agazyn ie  ob u ­
wia „Sokói* ró g  P iłsu d sk ieg o  i S adow ej.

< 2przedam  piw iarnię. W iadom ość w „£x- 
p re s ie“ w S osnow cu .

< ik le p  spożyw czy z  m ieszkaniem  d o  sp rze - 
v~ '  d an ia . W iadom ość w A dm inistracji.

r i r7 ó > V A /lr ;= ł ow ocow e, jabłonie, g ru -  
Z v v V A C l  sz6( śliw y, w iśn ie  i cze­

reśnie. N asiona  w arzyw  i kw iatów , o raz  
flance bratków , goździków , s t o k r o t e k ,  
dzw onków  i innych , po leca  T . K aszyński, 
Zaw iercie, ul. S e n a to rsk a  51.

P o s a d y  i p r a c e .

p o t r z e b n a  zdo lna  kuch a rk a  re s tau racy jn a  
'  s iły  pierw szorzędnej. K asyno w  S ąd z ie  
okręgow ym  w S o sn o w cu .

^ d o l n e g o  fryzjera  m ęskiego poszuku je  
zakład  .F lo ra*  od  zaraz, P ad erew sk ie ­

go  Id . Zaw iercie.

p o tr z e b n a  m ioda dziew czyna d o  obsług i. 
'  Z g łaszać się  H urtow nia T ytoniow a, B ę­
dzin, M ałachow skiego 35, z referancjam i

są juź u nas 
: do nabycia i

Szanse do zdobycia fortuny kolosalne!
Ryzyko i koszt minimalny.

Z ł. 10

Losy 3 kl. 19 Lot. Państw.
N iebyw ała o k a z ja  d o  w zbogacenia s ię .

Wygrać można zł. 750 tysięcy, 400 tysięcy, 350 tysięcy, 150 
tysięcy, 100 tysięcy i bardzo wiele, wiele innych wygranych 

na ogólną sumę zł. 28.272.000
=  CO DRUGI LOS WYGRYWA!

W A P M O
palone w b ry łach  l-m a g a tu n k u  polecaj? 
do natychm iastow ej dostaw y po  cenach 

konku rency jnych  
C Z E L A D Z K IE  £ 1 1 $
W A PIE N N IK I

S o s n o w .e e ,  3 - g o  M a ja  5 . — T elef. 1 -5 9

Z *. 20 fczi 3u z ł. 30 V, Zł. 40. I
U szczęśliw iliśm y już tysiące  rodzin . U szczęśliw iliśm y już tysiące rodzin. 
Za kupione i wygrane u nas losy wypłaciliśmy naszym Graczom m ilja n y  z ło ty c h

Z kupnem , u  n as  losu  I kL radzim y n ie  zw lekać, gdyż p o zosta ła
ju t  n iew ie lk a  ilość.

KANTOR WYMIANY i LOTERJŁ

E. LICHTENSTEIN i S - k a
W ARSZAW A, M a rsza łk o w sk a  148, ŁÓDŹ, P io tr k o w sk a  72

K onto PKO dla W arszaw y 9.374 K onto  PKO d la  Ł odzi 64.209
F irm a e g z . o d  1835  r .  — A d re s  d la  d e p e s z  „ L lc h t lo s —W a rs z a w a * ’
Ł askaw e zam ów ienia n a  p row incji za ła tw iam y  o d w ro tn ą  pocztą , w ysyła­

jąc  losy oryg inalne .

W tera m .eisca w yciął i nam łaskaw ie przesłać.

ZAMÓWIENIE E. Z.
Do kolektury E. LICHTENSTEIN i S-ka

W arszaw a, M arszałkow ska 146. 
N iniejszem  u p raszam  o p rzysłan ie  mi do 

I kl. 19 Lot. P aństw .
 ........ losów  całych  po zł. 40.—

. .........  -  „ po łów ek  „ „ 20.—
 ......... „ ćw ia rtek  „ „ 10.—

N ależność po o trzym an iu  losów  w płacę do 
PKO n a  N r. 9.374 czekiem  nadesłanym  mł 
przez  k o lek tu rę .
Im ię i  n a z w i s k o ......................... ......___ _________
D okładny  adres — ............................. ......................

ou dzień 2£ 
kw ietnia

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .

Wolne mieisca
1929 roku .

K andydatów  do  policji pańsiw ow ei na 
w yjazd 5, hutników  na butel d  do  huty  
szk lanej na w yjazd 8, m odelarz w m iejscu 
1. pom ocy  górniczej 10, służby dom ow ej 
ze św iadec  twam i 2.

K oiejność kandydatów , którzy będą 
k ierow ani do  pracy: 1) pozbaw ieni d o ra ź ­
nej akcji państw ow ej, 2) k o rzy sta jący  z 
do raźne j akcji państw ow ej, 3) ko rzy s ta jący  
z zasiłków  ustaw ow ych , 4) poszukujący  
pracy. Z g łaszać  się  d o  urzędu pośredn ic tw a 
p racy  w Sosnow cu .

W ubiegłym  dn iu  zak łady  p racy  zg ło ­
siły  27 w olnych m iejsc.

P tio p . sk ierow ał d o  pracv 35 o so b y

zebnv chłop iec do  term inu do  w ar- 
* sztatu rze in iczego , p ierw szeństw o m a ­
ją ći. k tórzy  już p racow ali w tei gałęz i. 
W iadom ość w adm in ls 'rac ji.

L O K A L  fi.

p o s z u k u j ę  
« k o i u  u  mi

w śródm ieśc iu  S o sn o w ca  p o ­
koju  um eblow anego przy rodzin ie  z  o* 

sobnem  w ejściem  ew entualnie bez (p o ż ą ­
d an e  p ianino), zap łacę  dobrze, zg łaszać  
w A dm inistracji G azety pod ElDe.

Dwa p o k o je  z kuchnią , sk lep  oddzielnie 
d o  w ynajęcia . W iadom ość w adm in i­

strac ji „E xpresu*.

Z e u b to n e  d o k u m e n t y .

Ziaja S tan is ław  zgubił k siążk ę  w ojs cową 
w ydaną przez 29 p u łr  arty lerii po low ei.

Józef K w iatkow ski zgubit doku  nent u rlo ­
pow y w ydany przez 74 pp., k tó ry  u n ie ­

w ażnia.

Zg u b io n o  św iadectw o  7 m io k laso w e  w y­
d an e  14 VI 1924 ro k u  po d  126, na  1- 

mie K aw iński (erzy, k tó re  uniew ażniam .

Franc iszek  KLnkiewicz zgub ił dow ody o -  
so b is te  i k siążeczkę K asy C h o ry ch  w y ­

d an ą  w Będzinie.

Ludw ik Sew eryn  zgubit legitym ację w y ­
d aną  przez gm inę N agłow ice.

J anicki Józef zgubił k siążeczkę w ojskow ą 
w ydaną przez  PKU S osnow iec .

K w iatkow ski A ntoni zgubił książeczkę ka  • 
sy  ch o ry ch  w ydaną w  S osnow cu .

Łysek  T eofil zgubił k siążeczkę w ojskow ą 
w ydaną przez 6 ty  D yon S a m o c h ó d

Kraków.

P y f t t a  K urland zguoita paszp o rt zag ra - 
“  niczny w ydany  przez S ta ro s tw o  B ę­
dzińsk ie  i k siążeczkę K. C h o ry ch  w ydaną 
w S o sn o w cu .

R O  Z  !N fi.

Na k lim ontow skiej sz o s ie  zgubiłem  brow ­
ning  sy s t. bełg.jski F. J4 kaliber 765, 

nr. 289202. Z nalazcę u p rasza  s ię  o  zw rot- 
za w ynagrodzeniem  2 0 zł. S o sn o w iec  G r o ­
chow a 9, S to la rsk i A ntoni.

N a pierw szą h ipo tekę p o szu su ię  poźvczki 
o d  7 do  lo  ty sięcy  zł. W iadom ość w 

adm inistracji S osnow iec .

^ g i n ą t  p ies w yźeł ra s y  niem ieckie! (o- 
* * *  strowło3y) biaiy w  bronzow e iaty , k to - 
by w iedział o  takow ym  proszę o d p ro w a­
dzić za  w ynagrodzeniem . D ąbrow a, OKrzef 
45, d o  g o sp o d arza . N iepraw ego posiadacze 
śc ig ać  będę sądow nie.

k tó ra  jech a ła  pociąg iem  w ar- 
tr  U l l i U ,  ezaw skim  d o  S o sn o w ca  w d a  
19.1V, prosi pan, który  w siad ł do  jej prze­
działu w Zaw ierciu, o  ła s sa w e  nieodm ó- 
w ienie i w yjście na  s tac ję  w  dniu  2 maj* 
o godz. 11 w S osnow cu .

[p rz y s tą p ię  do  jakiejkolw iek spó tk i han- 
* diow ej lub przem ysiow ej z gotów ką 
3000 zł. O ferty pro3zę k ie row ać  do  ,Ex- 
presu* S  śnow iec pod .W spóln ik* .

Uw aga t P ra ln ia  C hem iczna z ul. D ziew i­
czej p rzen iesiona  na D ęblińską 7 w 

S o sn o w cu .

Wydawca: Helena MonsiorsKa* Druk. „E xp res Zagłębia* Sosnowiec, ut. Teatralna teł. 4-44 .


